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Niemal każdy, kto swego czasu "był chłopcem, miał okazję zorientować się, 
że informacje o nowościach w wyposażeniu Polskich S ił Zbrojnych docierają do 
nas ze stosunkowoo niewielkim opóźnieniem. Na przykład zamglone zdjęcie nowego 
myśliwca pojawia się w polskiej prasie już w kilka la t  po zamieszczeniu jego 
dokładnych planów wraz z danymi technicznymi w popularnych wydawnictwach dla 
hobbystów ukazujących się na Zachodzie. Jednak danych technicznych dotyczących 
liczebności naszego wojska, zapewne jako mało interesujących, nie publikuje 
się u nas z zadziwiającą konsekwencją i  uporem, chyba że dotyczą one zamierz
chłego już dosyć, heroicznego okresu naszej h is to r ii.  W niektórych jednak kra
jach można znaleźć opracowania traktujące o rzeczach tak nieistotnych jak lic z 
ba żołn ierzy cod bronią czy czołgów, a nie tylko bombowców strategicznych i  
głowic nuklearnych. Jako taką właśnie ciekawostkę przedstawiamy stan Polskich 
S ił Zbrojnych w szczególnym pod pewnymi względami roku 1982:

--------------------- ' ludność: 35900000 ,
liczba  wojskowych: 317000 (w tym 18/00 
poborowych), Armia 207000(154000 pobo
rowych),! ____  ^
Marynarka wojenna 22 tys. (o tys. po
borowych)
S iły  Powietrzne 88 tys. (27 tys. po
borowych) . , .
Rezerwiści (wszystkich rodzajów broni 
-  605 ty s .) . .
S iły  narami IŁ tamę 20 tys. żołnierzy w5p”, 65 tvs. żołnierzy WSW 
-̂ 50 tvs. funkcjonariuszy MO 
Dane oparte sa na "The Strategie Bała» 
ce" 1982-83, wydanym przez londyński 
Instytut Badań Strategicznych w 1982 
(do kupienia w każdej księgam i Wiel
k ie j B rytan ii). W chwili publikowania 
były one w pełni aktualne•

Oświadczenie
16 lutego b r. minęła 70 rocznida ut
worzenia n iepod leg łe j Republiki^Litew
sk ie j.  W wydanym z te j okazji oświad
czeniu Rady Po litycznej KPN czytamy: 
"Byliśmy z" sobą -  Polacy i  L itw in i -  
w dcbrvm i  złym. Stworzyliśmy wsoolnie 
wspaniałe państwo, jedno-z największy/* 
i  najlepszych w Europie. Razem przezy
waliśmy zwycięstwa, razem op łak iw aliś 
my k ie sk i.” ( . . ’ . )  Przed siedem dziesięciu  
la ty  stworzyliśmy odrębne państwa. 
Powstając w tym samym .czasie, niemalże 
razem upadły. ( . . . )  , . ,

W naszej wspólnej orzesz.'os c i bywa
ły  okresy trudne, a nawet w międzywo
jennym dwudziestoleciu znajdowaliśmy 
sie w otwartym sporze. Na szesćset la t  
wspólnego losu i ’ serdecznego brater
stwa -  dwudziestoletni spór to tylko 
drobny eoizod. Pragniemy aby nie miał 
on następstw. _

Pragniem3r aby Litwa sta ła  się wô .- 
na, tek ja!: pragniemy, aby wolna była 
Polska. Niecn ożyje dawr.e oraterstwo 
naszych narodów, z których każdy ma 
prawo do stanowienia o własnym lo s ie ,
16 lu ty 19S8 Rada Polityczna KPN"

W gaz—masce, w przyszłość
Byłem ostatn io w k in ie  na  ̂polskim 

f i lm ie  "W zawieszeniu" .- opowiadającym 
o AK-owcu skazanym r.a karę śm itrci, a 
ukrywajacvm s ie  v; piwnic / u swour j 9-
kupacyjncj żony". Bezpieko o k a z ja  r l ,  
skuteczna na ty le  pozno, by bohater 
sKorzystał z r e h a b il ita c j i  nie roL.ir.iei



Społeczne zaplecze opozycji

de z:.v; -5 1.21Y vnr npwi ad fi-
;j - c twi erd®f nie, że warto od czasu do
cz ■ cu analizować r a i.-* c r: y v: i otosc v/ s po-

o) Lr:ktv..7iy, a to mianowicie w tyra
sen:' i <?. :,e v.-v z t’r zarov.no z emocji
i —- j z czvz;;o indvv/idualnvch urrze-
tizeń . Bad:’ cs badź jako osobie zajmu-
J " c- ,1 ie n- codzień działalnością o-
;;o::ycv jnn, nic przychodzi mi to łatwo.' 
A jednak trze ne nodejmować takie aro by 
choćby dlate.no, że racjonalna obserwa-i 
cja zjawisk społecznych pozwala na tra
fn iejsze przewidywanie zjawisk przysz
łych. Zasadniczy*'; cyt anion tego arty- .' 
kułu będzie to, czy opozycja w Polsce 
'może liczyć aa szerokie (szersze) po
darcie społeczne i  je ś l i  tak, to na 
jakie warstwy ozy grupy.

Jest głebok- prawda często niedos
trzegana, że społeczeństwo znajduje 
się generalnie w znacznie lepszej kon-. 
dycji materialnej niż państwo. Niekie
dy znacznie leosze j. liczba  posiadarrydi 
orzez obywateli Mercedesów, Toyot, wy
sokość sum na kont; ch dewizowych nie 
pozostaje w żadnym związku z brakiem ' 
podstawowych lekarstw, czy sprzętu jed| 
rorazowego w upaństwowionej służbie 
zdrowia. A orzecież kręgi ludzi zamoż- 
nych, niekiedy bogatych, czy choćby ) 
dostatnio żyjących sa w Polsce szero
kie . Są sze-ypkie, chm*by Jctoi. Się ob- ; 
ra z ił na to stwierdzenie -  widoczne ■ 
jes t to gołym okiem po kolejkach w ?e- 
vexie, po lic zb ie  zachodnich samocho- ■ 
dćw na ulicach, po wystroju wnętrz w ] 
wielu domach czy wreszcie przejawia i 
się to w tym, że liczba  magnetowidów '! 
jest w Polsce odpowiednio wyższa n iż ; 
np. we Włoszech, Jak przeczytałem os- j 
tatnio w prasie o fic ja ln e j Polacy ma
ja zgromadzonych oszczędności w bane ' 
kach 2,5 mld dol?.rów, te j prawdy nie 
można zmienić ani tym bardziej ignoro-f 
wać.

Komu dobrze się powodzi?
L ista  jes t długa, ale postaram s ię ' 

ja przedstawić. Na pierwszym miejscu | 
wypada wymienić prywatną inicjatywę, i 
Jak się ocenia w sektorze prywatnym ' 
zatrudnionych jes t ok. 1 min osób, co) 
rozciąga ich dochody na rodziny, sięg-i 
nie liczby  ok. 4 min (-2+2) ludzi żyją-' 
cych powyżej przeciętnej lub znacznie] 
powyżej przeciętnej, Z te j grupy rek-i 
rutuje się też finansowa e l i t a  współ
czesnej Polski.

Kolejna warstwa to ludzie związani] 
z aparatem władzy i  aparatem przemocyj 
Nie jes t ona może tak bogata jak war-i 
etwa pierwsza, ale zarówno dochody . 
jak przywileje (talony, przi-działy 
mieszkań, rozmaite u lg i, wyższa jakość]

lecznictwa) sytuują tę grupę wśród 
' ludzi niewątpliwie zamożnych, często 

zamożnych bez powodu - ze względu na 
brak wykształcenia, kw a lifik ac ji itp . 
Liczebność te j warstwy jes t trudna do 
ustalenia. Posłużę się tu jednak pew
nym przykładem. 'Ocenia s ię , że w akta* 
KSW znajduje się ok. 250 tys. osób,
Wraz z ich rodzinami, liczba  ta  sięga 
1 min, j e ś l i  dodamy do tego zawodowych 
żołn ierzy, sekretarzy, dyrektorów wraz 
z rodzinami, otrzymamy liczbę kilkumi- 
lionową. Omawiane przeze mnie dwie 
warstwy, t j .  sektor prywatny i  aparat 
władzy bynajmniej nie wyczerpują l is t y  
ludzi zamożnych. Należą do nich w na
szych warunkach wszyscy c i, którym się 
udało czasowo podjąć pracę poza grani
cami PRL. Tysiące młodych i  starych 
Polaków wyjeżdża każdego roku do Euro
py Zach., sprzedając drożej lub tan iej 
s iłę  swych mięśni, również tysiące prr 
oują.o legaln ie na kontraktach, budując 
cukrownie w Iraku, czy lecząc chorych 
w L ib ii .  Po p.owrocie przechodzą oni 
niejako automatycznie do grup zamoż
niejszych. Kolejna grupa to wszyscy ci 
którzy* sa związani' z "podziemiem gos
podarczym" -  spekulanci, waluciarze, 
handlarze, dżinsowi turyści itp . L icz
ba je j członków z pewnością id z ie  w 
tysiące. Wreszcie -  nie zapominajmy, 
ludzi zamożnych da się również wyod
rębnić z innych warstw czy grup spo
łecznych niż wymienione. Dostatnio 
żyje część klasy robotniczej, np. zwij 
zana z górnictwem, także chociażby ci 
wszyscy, którzy do swoich rodzin o t
rzymują pomoc z zagranicy.

Z tych rozważań wynika jasno, że s; 
w Polsce miliony ludzi, którym "ralny 
socjalizm" nie przeszkadza wcale, lub 
tylko nieznacznie i  którzy sprzedadzą, 
ideały wolności i  n iepodległości za 
cenę "spokoju" i  względnego dobrobytu. 
Na pewno żadna z tych grup czy warstw 
nie je s t  "rewolucyjna" - i  powiedzmy 
sobie szczerze stan ten prawdopodob
nie nie ulegnie zmianie. Byłoby prze- " 
cięż sprzeczne z logiką dziejów, gdy
by w szeregach antyrządowych pochodów 
szedł w łaśc ic ie l szklarni^ m ilic jan t, 
spekulant czy udziałowiec spółki 
"p o lon ijn e j".

Kto jes t niezadowolony?
Z oewnością możemy lic z y ć , jako o- 

pozycja, na część klasy robotniczej 
i  wniosek ten je s t  zweryfikowany prze*- 
doświadczenie. Problem zaczyn;, s ię  od 
momentu próby określenia o jaka. część 
tutaj chodzi? Klasa robotnicza jes t 
wszakże s iln ie  zróżnicowana, niektóre i 
gruny są ekonomicznie uprzywilejowaną j
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trzeba te dostrzegać. Wreszcie powinno 
ię uwzględnić w ty:.i miejscu dwie kwa

s ie :!. zależność między roziomem wyk
ształcenia a stosunkiem do systemu,
Itóra jes t dość dobrze poznana - im 
Jnie-jsza wiedza, tym większe poparcie 
jla  komuny. Kie bez znaczenia jes t 
smaczny stopień denenalizacji warstwy 
robotniczej przez alkoholizm, który to 
(Jotknął cały naród, ale klasę robotni
cza w szczególności. Wydaje s ię , że 
odsetek robotników niewykwalifikowanyti 
oraz alkoholików;, je s t  co najmniej 
Znaczny. Pozostają jeszcze warstwy s i l - ' 
tjie sfrustrowane ale dla władzy mniej 
.-jiebezoieczne in te ligen cja  i  grupy u- 
izędnicze szczebla ^odstawowego i  śred 
niego. Także młodzież, zwłaszcza stu
dencka, choć ostatnio coraz aktywniej
sza, nie ona przecież zadecyduje o s i 
le i  znaczeniu opozycji, choćby z po
wodu swej małej liczebności i  rozpro
szenia.

Dla analizy stanu struktury społecz 
nej nie możemy pominąć zjawiska emig
rac ji - po pierwsze zjawisko to dot
knęło ludzi młodych, więc z na tury ' 
najaktywniejszych, po drugie najczęś
ciej emigrują te jednostki, które ma
ją w PRL najmniejsze perspektywy, więc 
zarówno potencjalnie ci najbardziej 
niezadowoleni.

Podsumowując powyższe rozważania: 
oparłem swoje "wypowiedzi na dwóch za
łożeniach, których niezrozumienie dop
rowadziłoby do mylnych in te rp re tac ji. 
Zakładam, że is tn ie je  związek pomiędzy 
poziomem życia  (chodzi tu o postawę 
aktywnego sprzeciwu, n ie tylko np, z ło 
rzeczenie.) a stosunkiem do władzy oraz 
Że analiza dotyczy okresu przejściowe-, 
jo, względnie znormalizowanego, a nie 
jjp. rewolucyjnego wrzenia, kiedy ludz
kim zachowaniem kierują różne czynni
ki głównie emocje. Operowałem w tekś
cie pojęciami warstw czy grup, więc 
sx defin itione makrostrukturami spo
łecznymi. Oczywiście nie wyklucza to 
istn ienia jednostek, które żyją dos
tatnio, sprzeciwiają się czerwonemu z 
pobudek morakę-ck ideowych itp . Tacy 
ludzie przecież is tn ie ją  i  współtwo
rzą opozycję. Ostatecznym przesłaniem 
niech będzie takie stwierdzenie, że 
obecna, moim zdaniem, słabość opozycji 
wynika nie tylko z tego, że np. ludzie 
są zsowietyzowani, tchórzliw i, że w 
imię celów materialnych wyrzekli się 
ideałów wolności czy n iepodległości, 
ale słabość owa ma swą praprzyczynę w 
realnie is tn ie ją ce j strukturze społe
czne j .
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tn ie ". Ale nie o tym, kolejnym film ie 
’ o latach 50-tych, chcę opowiadać. Przed 
| filmem wyświetlany był dodatek: opowie® 
i o profesorze Aleksandrowiczu, lekarzu 
| uczulonym szczególnie na godność ludz- 
! kiego życia, je j  cywilizacyjne zagroże- 
; nia. Ekologiczne wywody profesora ilu s - 
; trowała sekwencja jak ze złego snu: 

ciąg kominów' -  mniej lub bardziej dy- j miących, zdawałoby się bez końca i  po- 
| czątku. Mogliśmy też oglądać daczę pro-
■ fesora, żarna, kominek, piękne jez io ro .
j Profesor porównywał nasze czasy ze achy 
i łkiem Rzymu - oni też t ru li się ołowiem 
! (ty le  że z wodociągów). Większość z nas 
nie ma pednak dokąd uciekac przed spa
linami. Często nawet nie zdajemy sobie 
sprawy z powagi sytuacji. Uczeni już 
zrozum ieli, że nie jesteśmy wszechmoc
n i. Nawet w Związku Radzieckim projek
ty  odwracania "biegu rzek powędrowały do 
lamusa. Uznano, że zagrażają środowisku 
naturalnemu. Coraz częściej "docierają 
do nas informacje o katastrofach, ska
żeniach, zatruciach. Po Czarnobylu by li 
tacy, którzy zamiast wody używali "Ma- 
zowszankę". Ale gdy emocje opadną, wra
ca codzienność i  przyzwyczajany s~ię. 
Przyzwyczajamy się do tego, że jesteśmy 
truci, że sami zatruwamy nasze otocze
n ie . Próby walki, o przestrzeganie norm 
chroniących środowisko naturalne uwa
żane są za aspołeczne, egoistyczne, na
ruszająceWażne in teresy. Przyzwyczaja
my się'"dó kłębów spalin wyrzucanych 
przez ruszające autobusy, zimą nie d z i
wi nas, że ich s iln ik i chodzą całą noc, 
bo brak akumulatorów. Cóż, kryzys, kie 
ma mieszkań, sklepów, żłobków, przed
szk o li, b ib lio tek , dlaczego miałyby być 
oczyszczalnie ścieków, f i l t r y  czy tech
nologie odsiarczania węgla. Zapominamy,

| że przyroda też ma ograniczoną odpor- 
j ność. J eże li n ic się nie zmieni: struk- 
j tura przemysłu, technologie i  cele gos- 
I podarowania, a przede wszystkim ny - 
I nasza świadomość -  zostawimy dzieciom 
| i  wnukom jedynie pustynię poprzemysłową 
, poprzecinaną korytami ściekowymi. .Już 
| dziś za zanieczyszczenia wody, powiet- 
j rza i  gleby płacimy własnym życiem i  
1 zdrowiem. Tak - ostatnio w Polsce roś

nie umieralność. Duży wpływ na nią aa.'.: 
także stąn naszego środowiska. Kie moż
na produkować dla samej tylko produkcji 
Najważniejszy je s t  człowiek - a czło
wiek może żyć bez sraochcdu - bez woły 
i  powietrza - KIL! Przemysł wykorzys-" 

i tuje już wody artezyjsk ie, których za-
■ roby w zasadzie są nieodnawialne.. . . !
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Wiadomości
21.I I I .  Urząd Dzieln icy W-wa Śródmieś
cie zakazał założenia i  działalności 
MIS.
•  Wodniki kontra Sraurfy.

W lany poniedziałek pod kolumną Zyg
munt?. doszło do symbolicznego polewa
nia m il ic ji .  M ilic ja  z ko le i zabiera
ła  wiaderka i  legitymowała wodników'. 
Obecni b y li również dragoni Czesława 
Kiszczaka, których przywitał okrzyk 
"konie z nami",
•  W sobotę 12.I I I .  mecenas Jan OIszw- 
ski uzyskał pierwsze 10-minutowe wi
dzenie z Kornelem Morawieckim. Wg re
la c j i  pana Olszewskiego Kornel jes t
w dobrej kondycji psychicznej. Nie ot
rzymał też dotąd ani jednego talonu na 
paczkę (wbrew twierdzeniom prokuratu
ry ).  Tego samego dnia do mieszkania 
p. Jadwigi Morawieekiej wtargnęli ko
mornicy, aby zabezpieczyć mienie war
tości 5 min z ł na. poczet ewentualnych 
kar zasądzonych w przyszłym procesie. 
Kornel nie był w tym mieszkaniu ód 
sześciu la t .
A W Afganistanie znacznie zmniejszyła 
się ilo ść  zestrzeliwanych samolotów 
radzieckich. Po prostu ograniczono do 
minimum ilość  Lotów. W ostatnich mie
siącach 1987 partyzanci zestrze liw a li 
średnio 1 samolot lub śmigłowiec dzień 
nie.
•  Od maja tego roku rozpocznie się 

w PRU organizowanie w trzech dużych 
aglomeracjach banków komercyjnych.
A Chcąc wzbudzić nastroje szowinis

tyczne, władze ZSRR wyprodukowały film
0 losach żołnierza Armii Czerwonej 
torturowanego przez partyzantów afgań- 
skich.
•  Armeńska gazeta "Komunist" przyzna
ła , że pomimo ogromnego nakładu pracy 
ze strony ateistów, wzrosła liczba  lu
dzi wierzących. Coraz więcej jest 
miejsc kultu re lig ijn ego , a komuniści
1 komsomolcy" uczestniczą w re lig ijn ych  
obrzędach.
•  Wmaju Jan Paiłeł IX odwiedzi Urugwaj 

Paragwaj, Boliwię, a w czerwcu po raz 
drugi Austrię. W Wiedniu spotka się z 
delegacjami młodzieży z Czechosłowacjij
'.’.'ogier i  Jugosławii.

A  Wg ocen amerykańskich w zeszłym ro 
ku na zbro jen ia  USA wydały 293 mld 

dolarów a ZSRB 255 mld dolarów.
A  Dotarło do nas nowe pismo: "Nieza
leżny Agencyjno-Wydawniczy Informator ! 
Studencki -  NAWIS", NZS SC-PiS.
A  Wszystko wskazuje na to, że wice- ; 
prezydent George Bush będzie kandyda
tem p a rtii republikańskiej w lis top a 
dowych wyborach na urząd prezydenta 
USA. Należy oczekiwać obecnie jego wy
boru co do osoby wiceprezydenta. Dwie ! 
najbardziej prawdopodobne kandydatury ■ 
to Howard Baker - który przyciągnąłby j 
głosy wyborców ze stanów południowych 
oraz Jack Kemp -"jastrząb " ze zdecydo
wanie konserwatywnych kręgów republi
kańskich.
A We Francji w przedwyborczych bojach 
nic nie je s t  jeszcze przesądzone, cho
ciaż sondaże op in ii publicznej re je -  

' stru ją lekk i wzrost popularności pre
miera,' mera Paryża i  przywódcy RPR-u 
Jaoąuesa Chiraca (który zresztą jes t 
najmłodszym z kandydatów).
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A Wg szacunków ekonomisty węgierskie
go Istvana Kemeny, "druga gospodarka" 
na Węgrzech (n ielegalne, ukryte docho
dy) wytwarza ok. 25% dochodu narodowe
go, a wg danych oficjalnych na 9% z ie 
mi uprawnej, c zy li w prywatnych gospo
darstwach i  działkach przyzagrodowych j 
produkowanych jes t 64% produkcji zwie
rzęcej i  40% roślinnej.

A
Dziękujemy Wujkowi F. za 500.
Orzeł B iały jes t pismem bezpłatnym, 
prosimy czytelników o pomoc finansową.
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